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Taryba oilasza powszednia mobllizacye! 
fabryka papy w Stanisławowie spalona!

Xryzys marki polskiej.
Największe (niebezpieczeństwo, polegające 

na obniżeniu się kursu marki polskiej, jest 
już zażegnane.

(Słowa min. skarbu Grabskiego).
Lwów, 5. czerwca.

fSp.) Ostatnie miesiące postawiły nas w  obli­
czu kryzysu marki polskiej. Poziom, n a  laki nasza 
marka spadła w Zurychu, jest zdaje się, najniż­
szym, jaki waluta nasza wogóle kiedykolwiek o- 
siągnąć mogła. Odpowiednio podskoczyły na 
giełdzie warszawskiej w  połowie 'ubiegłego' mie­
siąca w aluty zagraniczne^ do zawrotnej wprost 
wysokości. Przechodzimy ciężkie przesilenie wa­
lutowe.

W jakiem stadyurn tego przesilenia się znaj­
dujemy? Czy przeszliśmy już najgorsze, czy też 
oczekiwać mamy dalszej deruty naszej m arki? 
Na pytanie to starał się dać odpowiedź p. minister 
Grabski na odbytej onesdaj konferencyi w  W ar­
szawie. Posłuchajmy tenoru w ywodów  szafarza 
naszego skarbu.

.W arunkiem trwałego wyleczenia się z obecnej 
choroby walutowej jest zakończenie pomyślne 
wojny. W  okresie wojny poważniejszej poprawy 
waluty spodziewać się nie możemy. Zbyt wiele 
bowiem w czasie wojny sprowadzam y z zagranicy 
artykułów , w  szczególności m ateryału wojennego, 
zbyt mało zaś, zajęci obroną granic, Produkujemy. 
Z chwilą zakończenia wojny,' stan naszych finan­
sów, oraz naszej waluty niewątpliwie się poprawi. 
Główną troską m inisterstw a skarbu jest przetrw a­
nie okresu zmagań orężnych drogą zarządzeń i 

1 i reform, zapewniających pewne dźwignięcie na­
szej waluty, a przynajmniej chroniących nas przed 
dalszym spadkiem marki polskiej.

I oto stw ierdza p. minister, że dotychczasowe 
wysiłki m inisterstw a skarbu poczynają już w yda­
wać swe owoce. Kilka faktów, Przedstawionych 
przez p. Grabskiego, zdaje się w skazyw ać na to, 
że — jakkolwiek do prawdziwej sanacyi naszej 
w aluty jeszcze daleko — to jednak kryzys w aluty, 
naszej minął. Skutki un*>fikacyi waluty, 
gromadzenia złota i srebra, ostatecznego zorga- 
nizowania przekazów amerykańskich, zwiększenia 
podatków i rozpisania pożyczek, poczynają się 
rnż — choć w małym na razie rozmiarze — ujaw- 

(Ciąg dalszy i,a str. 2-giej)

Rząd kowieński ogłosił powszechną m obiiizacyę!
W arszawa, 5. czerwca.

(Telef.) (m). Z Kopenhagi nadeszła tu sensa­
cyjna wiadomość, o (głoszeniu przez rząd litewski 
powszechnej mobilizacyi. Nasuwa to przypuszcze­
nie, że rząd kowieński pomimo zaprzeczenia, pozo­
staje w śScfcłem porOzumlenftu z rządem Sowieckim 
i że przez tą mołńlizacyę pragnie uczynić dywer- 
syę na {roncie polsko^tezawSctóm. Nie jest też 
wykluczone, że Litwa czyni rzekomo „w obronie

swoich interesów, nieprawnie zajmowanych przez 
FWłskę“ kroki w sprawie układu z Niemcami.
W  tym  kierunku L itw a jest popierana ze strony 
niemieckiej, skąd dostarczają jej znacznych zapa­
sów amunłcyi i broni, a nawet i ludzi. Niemcy po­
wodują się tu chęcią pozyskania poprzez Litwę 
kontaktu z Rosy ą

O CZEM LLOYD GEORGE POUFNIE ZAWUA- 
DOMIŁ KRASSINA?

Wiedeń, 5. czerwca.
(Telef.) (fr„) Z pobytu delegata bolszewickiego 

Krassina w Londynie donoszą: Krassin, k tóry
przybył z Londynu z wcale pokaźnym zastępem 
kom isarzy bolszewickich, nie poprzestaje na ofi- 
cyalnych pertraktacyach z Lloyd Gecrgem, lecz 
także 'bardzo-pilnie pertraktuje z nim w tajemnicy. 
W idują się oni dość często i jak chodzą pogłoski, 
miał Lloyd George zapewnić Krassina, że uznanie 
republiki sowieckiej jest na najlepszej drodze, tylko 
Anglia nie może tego oficyalnie ogłosić, gdyż prźy- 
niosłoby to poważcie komplikacye z Francyą. W 
tajemnicy jednak Anglia sow iety już uznała i chęt­
nie dostarczy Rosyi wszystkich żądanych rnate- 
ryałów . Dalej mial Lloyd George, według zapew­
nień jednego z dyplomatów, oświadczyć, że Anglia

od dawna popiera rząd sowietów, naturalnie w  ta* 
jemnicy, a główną sprężyną w  tej polityce Angli 
jest Lloyd George sam. Także i przedstawiciele 
angielskich partyi robotniczych często się schodzą 
z Krassinem i innymi członkami delegacyj bolsze* 
wickiel

ZAMÓWIENIA KRASSINA W FABRYKACH 
ANGIELSMCH.

Wiedeń, 5. czerwca. 
(Telef.). (£r) Z Londynu donoszą, że Krassńna

delegacja  w  imflenflu rządlu sowiedkiegói poczyniła 
wielkie zamówtlenla w  licznych fabrykach angiel­
skich. Rosya ma m ieć zapewnioną dostaw ę wiel­
kich ilości sukna wojskowego na wyekwipowanie 
■armii czerwonej. Pozaitem też w yśle Anglia dla 
Rosyti IbkomDotywy i mmc m aszyny rolnicze i fa 
bryczme.

Kresowe lasy przechodzą w ręce bussinesm anów !
Mińsk, 5 czerwca.

■(TelefJ. (B) Naljwtększy majątek okręgu miń­
skiego, w łasność b. książąt PTotra * Mikołaja Mi- 
kołajewtezów nazw a S ta ry  Borysów, zawierają­
cy 50 tys. dzięsięcio Ia®ów i gruntów została na­

by ta  przez anigicllsWle Tow. akc. przy współudział 
łe znanych rosyjskich połudjntowych przem ysłow­
ców, znanych leśnych szarlatanów . Transakcy* 
dokonano m«a Krymie przed) wyjazdjem książąt dc
Włoch,

PISMO BIAŁORUSKIE W JEŻYKU ROSYJSK.
Mińsk, 5. czerwca. 

(Telef.) (B). 6. czerwca w yszedł tu pierw szy nu­
mer nowego dziennika w  języku rosyjskim „Utro- 
Białorusi" przy współudziale wybitnych miejsco­
wych działaczy społecznych i politycznych, w  li­

czbie zapisujących się ochotników wojskowych 
oddziałów białoruskich, znaczny procent stanowig 
żydzi.
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oiać. A ujawniają się one po pierwsze aa  giełdzie.
która z końcem zeszłego miesiąca i początkiem 
bieżącego wykazuje poważny spadek kursów  wa- 
Łut zagranicznych (a tem samem zwyżkę kursu 
marki polskiej), następnie zaś w wykazach staud 
emfsyi 'biletów murkowych Polskiej Krajowej Ka­
sy  Pożyczkowej, które za miesiąc maj po raz 
Pierwszy od długiego szeregu miesięcy stw ierdza­
ją znacznie zwolnione tempo emisyi. Zarówno na 
.giełdzie, jak i w  wykazacn emisyi m arek ujawni­
ło się w drugiej połowie maja załamanie się do­
tychczasowego kierunku rozwojowego.

Zdaniem ministra skarbu, przeżywam y, a mo­
że naw et mamy już za sobą, kryzys walutowy. 
Przechodzi go w ostatnich czasach każde nieomal 
z państw Europy, wciągniętych w  wór wojny 
światowej. N:e tak dawno, jak m arka niemiecka 
■osiągnęła w Zurychu niebywale nizki poziom 
5 centknów; korona austryacka zbliżała się do je­
dnego centima, frank francuski staczał się po rów ­
ni pochyłej. K ryzys walut tych jednakowoż, zda­
je się, już przeminął, a m arka niemiecka, frank 
francuski, a naw et korona ciiem.-aiustryacka zwol­
na, ale stal_e podnoszą się na poziom w yżyny. M ar­
ka polska przechodzi kryzys w stopniu cięższym i 
przez czas dłuższy, bo sytuacyę naszą gospodar­
czą komplikuje wojna. Lecz mimo to, wskazane 
przez ministra fakta zdają się i u nas zapowiadać 
przesilenie, którego skutkiem będzie stała popra­
w a naszej waluty. By sparaliżować u nas wpływ  
wojny na finanse w celu zapobieżenia dalszej de- 
rucie marki, musimy dziś czynić szereg wysiłków 
zarówno na polu gospodarczem, jak i techniczno- 
finansowem. Usitoem naszem dążeniem i punktem 
honoru niejako całego społeczeństwa musi być 
zgodna praca nad utrzymaniem kursu naszej wa­
luty w, okresie przesilenia.

Gdy zaś przesilenie to minie co nastąpi 
niewątpliwie Po zakończeniu wojny — wówczas 
miejsce paliatywów zająć musi świadoma celu po­
lityka gospodarcza, zmierzająca za wszelką cenę 
do jednego celu, od osiągnięcia którego w yłącznie 
la leży  poprawa stała naszej w aluty; do przyw ró­
cenia równow agi pomiędzy naszymi długami, a 
należnościami zagranicą. Będziemy wówczas tyle 
tylko mogli sprowadzać z zagranicy, ile zdołamy 
pracą naszą, zapobiegliwością i oszczędnością za­
granicę eksportować. W ów czas reż wa.luta polska 
osiągnie kurs zagranica, będący w yrazem  naszych 
bogactw przyrodzonych, naszej pracy, oraz ni­
kłego stosunkowo w porównaniu z zagranicą ob­
ciążenia ciężarami finansowymi przeszłości.

A r b i t r a ż .
Lwów, 5 czerwca.

Przed wojną można było naliczyć na  palcach 
tych, co uprawiali grę a a  giełdzie, dziś odwrotnie, 
podczas gdy przed wojlmą każdy pracujący pokry­
waj! w yda tka na utrzym anie z dochodów z pra»- 
cy, a nadto czynił oszczędności, które lokow ał na 
um etfszy lub większy procent, dzisiaj prócz Paska 
rzy i dorobkew czów  wojennych, nikomu dochody 
zarobku (,uczciwego) me sta rczą  na utrzymanie, 
gdyż w czasie wojny oszczędności zostały zu­
żyte, a  dochody me zwiększają s  e w tym stosun­
ku, w  jakim artykuły  ccdzertoiego zaiPotizebn- 
wtanńa w ceme się podwyższają.

Zwiększone w ydatki podczas wojny, podro­
żenie wszelkich artykułów  zapo trzebow ana i 
przymusowa pożyczikia wojenna, zmuszały ludność 
(I-o zarbeahana sprawunków, w skutek czeigo dzi­
siaj kaiżdy odczuwa dotkliwy brak nujootrzebej- 
szej odzieży i sprzętów.

Celem wyrównamflai ri ©doboru budżetowego, 
npna/wfla się różne spakulacy© dla uzyskania po­
trzebnej gotówki.

P rzed  w ojna zużyw ano cześć dochodów na 
'ak zwaną spekulatcyę.

Kurnoszki staw iały na łoteryę Kczbową, in- 
te lg t 'okowałta część oszczędności; w  losach.

Ikupcy j przem ysłow cy uprawiali spekuiacye gruji 
tam i 1 reaInośc:ćimi, a  zamo®n» kupował; udziały 
w  ko pało:ach ropy łun majątki ziemskie ma par- 
celacyę, a tylko mała garstiaa zawodowych spe­
kulantów upiaw iała  głę giełdową w taikśdh a- 
keyach. które ulegały wielkim fluktuacyom.

W ojna położyła kres dotychczasowemu spo- 
[sobowi spekutacyi, natom iast nauczyła ludność 
i nowego sposobu.

Zwycięzca zaprow adzał w  okupacyi, tak zw. 
; kuns przym usow y dla m onety b a jo w e j w  sto­
sunku do monety zaborczej, kurs tem był Akcyj­
ny, r ie  odpowiadał bowiem rzeczywistej w arto­
ści odnośnej waluty.

Kupowano więc wafuty Po kursie oftcyałnym. 
a sprzedaw ano potajemn e po kursie giełdowym 
i w tan sposób uzyskiwano pokaźny i łatw y za­
robek.

(Po zaw arciu pokoju pokusa dla upraw iania 
spekuilacyj walutowej była w prost o lbrzym a, 
lembardziej, że stosunki tak  się ułożyły, że 
w szelk:e zarządzenia tej spekujacyi sprzyjały.

Banks obniżyły stopę procentową od wkładek 
oszczędnościowych do minimum (1—2 procent), 
a Bank biletowy dla Podtrzym ania kursu mareki 
polskiich kupow ał je po kursie o 10 — 15 procent 
w yższym  oid ceny targow ej.

Gdy się wreszcie Rząd opamiętał, było za- 
późnoi, a centrala dowtz tak dalece nie dop saiła, 
że po zaledwie trzymiesięcznej m arnej egzysten- 
cyj musiaia „budę zamknąć*".

I nasta ł czasokres orgifi walutowej, gdyż d ra ­
końskie .przepisy, zabraniające wszelkich spekiula- 
cyt walutowych, okazały się w  p rak tyca nfewy- 
kcmalne.

f w  pcm ogły nowo uworzons ®rzędy zw al­
czania Lchwy, przywozu i wywozu, Puzappu hd. 
dla utrzym ania kursu marld polskiej.

Ogół złorzeczy Rządowi, a Rząd jest bezrad­
nym.

Żelazne praw a ekonomiki społecznej nie da­
czą isti‘ę zmien ć rozporządzeniem mipisteryalnem. 
P opy t ■; podaż w y tw arzają  ceny, a  jedynie uregu­
lowani® targu, tj. popytu t podlaży może spowodo­
w ać ukształtowanie cen, odpowiadających rze­
czywistości.

Pieniądz bowiem jest to w arem , którym  han­
dluje się na giełda e i tak sam o jak ma targu, 
gdzie m/tno cen miaksymalnych popyt i podaż stw a  
rzaia cenę targow ą, tak samo na giełdzie popyt 
i podaż rozstrzygają o kursach.

Chcąc zaPobedz nienaturalnemu w zrostow i 
cen, należy zaopatrzyć targ w dostateczną lość 
towaru i na odwrót, chcąc ceny podw yższyć, na­
leży podaż wstrzym ać.

Na giełdach św iatow ych ure®uilowain»e cetn 
następuje autom atycznie przez to, że skoro c®na 
pewnego tow aru Adzie w górę, podaż wzm aga się 
i wskutek tego cena spada, a odwrotn ie zmniej­
szenie podaży podwyższa cenę. W eźm y przykład 
— jeżeli w  Zurychu st*rhnigj spadlają, Londyn je 
kupuje, przez zwiększony popyt centa klzi® w  górę.

T a niasipulacya giełdowa nazyw a s e  arbi­
traż em.

Należałoby przypuszczać, że nasze sfory de­
cydujące chwycą się tego nieomylnego środka i 
uczynią wszystko, co leży w ich mocy, ażeby ar­
bitraż ułatwić — niestety, u nas dzjeje się w ręcz 
przeciwni®.

Utrudniając przystęp na  g ełdę , unsemożl i win­
iąc wzajemną komuarkacyę między gśeldam. i nie

Skończyć z blagą!
Lwów, 5 czerwca.

Aktualną jest obecnie wśród spraw budują­
cego się szkolnictwa polskiego reform a szkoły 
powszechnej. O d września br. ma nastąpić uni- 
fikacya planów szkoły tego typu w byłej Gelicyi 
z planami m iniste yainymi, obowiązującymi od­
lew na na te re n i: byłej Kongresówki.

Wiadomości o tem zdawna oczekiwanem 
ujednoliceniu planów, ucieszyły serdecznie nau­
czycielstwo małopolskie. Ze szczególnem zaś u- 
tęsknieniem wyczekują owej reformy nauczycielki 
uczące w IV i V klasie żeńskiej szkoły wydzia­
łowej.

Taki bowiem jest dotąd los szkół w Mało­
po lscy  że piany ich gorsze są jeszcze od naj­
gorszych plan w szkół męskich.

Gdy wydziałowa szkoła m ęska liczy 3 i la­
sy, obejm uje zatem razem  ze szkołą pospolitą 
7 lat nauki, w rezultacie zaś uczy chłopca licho 
pisać, czytać i rachować, szkoły żeńslue są 
cztero, pięcio a nawet i sześciokiasowe (razem 
ze szkołą pospolitą, 8, 9 i 10 lot nauki), m iesz­
czą w swym planie takie m ądre rzeczy, jak hi- 
storya sztuki (!), historya literatury polskiej i 
powszechnej ( ')  pedagogia i psychologia (dla 
dziewcząt 14-letnich E, gospodarstwo (z książki!), 
algebrę i t. p., co jednakże wcale nie wpływa 
na to, by absolwentka takiej szkoły lepiej czy­
tała, pisała i rachowała, aniżeli chłopak, który 
skończy 3  klasę wydziałową. Je s t ona taką samą 
półanalfabetką jak jej kolega z III. klasy wydz a- 
łowej, z tą tylko różnicą, że tam ten nie ma z! yt 
wielkiego rozumienia o swej „wiedzy", ta zaś 
wskutek liźnięcia tego czy tam tego przedm iot* 
o pięknym tątule, ma się za osobę wykształconą, 
z  której iście „przewróconą* głową trudno po­
radzić, o i i i  zjawi się ona po takiej nauce w 
jakiejkolwiek szkole zawódjwej.

Ponieważ niemożliwem jest, uwzględniają*' 
miody wiek uczenie a dalej rozległość i rozle- 
wność planu, poważne traktowanie przedmiotowi 
wymienionych, przeto cała nauka owy h mądro­
ści jest blagą i kłamstwem, wyrabiającem dzie­
wczęta na pozerki z ma ią wielkości. Z chwilą 
gdy na całym obszarze budowy s /  oły polskiej 
rozbrzmiewa hasło „P recz z blagą 1“ gdy ha ło 
to zwycięża codzień na terenie szkoły ś edniej, 
najwyższy czas, by owe bezmyślne „przybudó^ 
wki“ szkoły żeńskiej nareszcie zniknęły mima 
iście „bohaterskiej" ich obrony ze strony cfyro* 
ktorek takich właśnie wyższych „uczelni".

J. M

M ałr fe lieto n .

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.

P i ł s u d s k i .

Gdy przed sobą w pałacu staniecie oboje,
Już ty  go nie uwiedziesz, ani go nie skusisz:
Na w szystkie dziwne gusła i uroki twoje 
W y zgrzyta ci przez zęby sw e litewskie: musisz.

Niedarmo w wypalonych, przydrożnych ogniskach 
Popiołów twoich szukał i śladów pochodu:
Z gasnących warg, co cichły na pobojowiskach, 
Podsłuchał całą prawdę twegc. rodowodu.

Nie skłamiesz mu, nie zełgasz swej plotki papuziej,
u - w f  1?7ań rrr7°  zebraniaoh g iełdo-, a  g-dy ci spojrzy w oczy, przeraź się— ii przyznajl
v,ych, Rząd przypatruje si ę bezczynnie wszefk im (W atykan zamknie okna, odjadą Francuzi, 

Europ,a snę zaśmieje, — on szepnie: ojczyzna.operacyiom giełdowym, ognaniczając się d0 złorze­
czenia o spekulacyi i o czarnej giełdzie.

0!a W'°  ' gl0^ zia’ !Tlą̂ ir'a (w ypuść go, niech wyleci, niech płaszczem powiej*
ana na  *ieł- Niech przazi paradą tysiąca swych szabel!

5 najswobodniejszy airbitnaz, mogą s:ę jedymOe Pamiętaj! W  twoich dziejach on  jeden się dziejf
rorzyczytóć do popraw iona kursu naszej waluty.

(nip.)
Przepruwa. czas i krzyczy z pod ziemi jak kabel’

Ach, znoście znowu kwiaty, przystańcie przy
fn

Podnieście kapelusze, szanowni1 panowie

P a m i ę t a j m y  o  p l e b i s c y t a c
Datki na Ł blscyfy przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pL Maryasiu ic
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SPÓŁKA AKCYJNA w WARSZAWIE.

C en a p o jed y n czeg o  zeszytu 25  m arek. P ren u m erata  k w artaln a  6 6  m arek.
Prenumerarę przyjmują wszystkie księgarnie, biura dzienników, oraz Adm. Nowego Przeglądu, Warszawa, Moniuszki 3, tel. 296 40

Kie -udał i n:e uda w arszaw ski się zauniach:
0  poznańskiej owacyi św iat ca ły  się dowie.

A ton chyłkiem rew izyę robi na granicy,
Jud: dostrzegł kontrabandę, już gniewnie się zbliża, 
Obrabował jak zbójca wszystkich z tajemnicy, 
Emigranci. — rozkazał — niech w rócą z Paryża!

Podciąć mr' słupy czarnych, bezczelnych szub’e;iic
1 historyę wypędzić z kczam at na w iatry, 
heroiczny mój dram at odrzucił swój wieniec:
Już p a t  się! Już w  ogniu stanęły  teatry!

Już zmówili się w szyscy z półud-ma. z północy,
Do n> wych sto.ic radio przebija się w górze. 
W ernyhara przemówił! Przylećcie prorocy,
Z cudzoziemskich cm entarzów  błogosławić burzę!

Bo to się Bóg na polskiem Mazowszu rozpęta, 
S.edfmogrodzkie pow ietrze przyw oła Batory,
Już dzwonią w szystkie miasta! Rozlegną się

! święta.

Uciszcie się! Niech z  U tw y  zaszumią mi bory.

Z węarowest artystycznych.

U Ludwika Kwiatkowskiego.
Lwów, 5 czerwca. 

Winda pomyka w górę z głućhcm stękaniem 
i staje pod różnokolorową szybą w praw ioną w  
dach — nad nią już jest niebo...

To też w klatce schodowej, zamkniętej 
drzwiami do pracowni. ;est dziwnie piękna ja- 
sność, nabijana purpurowemi i niebieskiemu strza­

łami. T ędy droga do asylum pracy Ludwika 
Kwiatkowskiego, jednego zi najwybitniejszych 
przedstawicieli współczesnego m alarstwa polskie­
go. Obrazy jego, widziane niejednokracn.e na w y­
stawach. pociągały ku sobie jakimś nieuchwyt­
nym, jemu tylko właściwym szczątkiem, tkwią­
cym w  tych drzewach zszeregowanych w „ileje 
w  lesie", gdzie złote oczy słońca leżą na ścieżce, 
a poprzez przeźrocza patrzy  w nie niebo; przyku­
wały oczy te giow y w ychylające się z ram, ujęte 
ciekawie, chętnie na ciemne rzucone tło. Kwiat­
kowski rozpoczął swą karyerę m alarską od pej­
zaży i dopiero później, tj. od czasów vinwazyi rosyj 
skiej zwrócił się ku portretowaniu. A rtysta znaj­
dował się podówczas w Rrzeżanaeh i począł ma­
lować portre ty  ficerów ze sztabu rosyjskiego. 
Idealnym jednak modelem Kwiatkowskiego jest 
jego żona. której rysy  uwiecznił m alarz w licz­
nych obrazach. Ta głowa w  coraz to innem uchwy 
ceniu ujawnia szybki1 orozwój zdolności portreci­
sty. który coraz trudniejsze staw ia samemu sobie 
problemy, coraz w yższy cel. W  nowszych p ra­
cach widzimy ją jako „Studyum kobiece11, w  bu­
rzy czarnych włosów, rozw ianych wokół czoła, 
wizyjnie w yrastającą ponad bielą obnażonych ra ­
mion i piersi, jako „Damę w  żółtym- szalu“, w  któ­
rej doskonale uchwycony został gorący -ton c..iej 
kom pozycji oraz na niedokończonym jeszcze por 
trecie, stojącym na sztalugach. W  szarej, stalo- 
wernii barwami połyskujące:] sukni, w szerokim, 
ciemnym, na czo! "su n ię ty m  kapeluszu siedzi 
żona artysty. Jest w tym portrecie jakiś, w  roz­
woju malarskim nowy, dalszy kr-ok, miękki, pleści- 
wy ton spływających barw  czyni to, ich powolne 
prze chód ze rre w odcienie coraz jaśniejsze w  prze­
ciwieństwie do poprzednich, unikających białej 
barwy.

.,Ostat™o w ystaw iłem  swe p race w  „Zachę­
cie", opowiada artysta. Był również portre t żony 
i mój w Krakowie na' w ystaw ie, gdzie zaciekawił 
m alarzy sposobem malowania, przypomina'■ącym 
szkoły włoskie. Jaikriś ‘Niemiec chciał oba te por­
trety  wziąć na w ystaw ę do Hamburga. Szczę­
ściem jednak plan ten nie z. stał zrealizowany, w  
przeoiwnym bowiem razie przepadłyby moje obra 
zy. Na najbliższą w ystaw ę u nas w e  Lw ow ie przy  
gotowałem całjr szeteg prac. Oprócz portretu  żo­
ny — kończę portret dr. Selzserowej, ojjok petzaży 
w ystaw ię c&ły zbiór „Obrony Lw ow a". Miasto 
chciało ten zbiór zakupić, ale zamiar ten rozbił 
się".

A rtysta rozwija przedemrfą plon swej pracy 
w  czasie walk o Lwów. Śmiałym, mocnym rzu­
tem w ystępują głow y: Iwaszkiewicza, Trześnio w - 
skiego, Bo r u ty-Spi echowicza, Modedskiego: i wielu 
— wielu innych, z  których nazwiskami >ączy s i ę . 
wolność miasta. Kwiatkowski umiał głowy te oży­
wić przedziwnie, wydobywając z każdej właści- 
w y jej w yraz, podkreślając jednem czasem tylko 
pociągnięciem charakterystykę tw arzy. Szkice z 
ikwatery Sikorskiego, z frontu, typy  jeńców z- róż­
nych stron1 Rpfcyi, uzupełniają zbiór, będący jedno­
cześnie bezcennym dokumentem historycznym.

W racam y raz jeszcze do pejzaży i zachwyco­
ne oko dostrzega „Zamglony poranek", pełen za­
dumy i czaru, cz tery  obrazki z  nr katyńskiego kraj 
obrazu w raz z „S iarą basztą" z XIV. w., z „Zam­
kiem", patrzącymi poprzez drzew a w sinawem, 
w,:osennem powietrzu. CyM z Poznańskiego tchnie 
jakąś niezw ykłą u Kwiatkowski cg, 1 pogodą. Na 
tych drogach i polach, na tych „wjazdach do dwo­
ru '1 leży smuga jasności i wesela, pogody, która
znów nową jest zdobyczą 
Kwiatkowskiego.

talentu malarskiego
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Czuła się w  te! pracowni, Iż czas minął po to
tylko, by artysta  mógł wznieść stę zhów wyżej^w 
swej w ędrów ce ad astra. A to jest najwyższe slo-

wio, które wypisać można i warto na tarczy go­
dzin i dni człowieka twórczego! IVL S.

Naczelnik Państwa
do Wydziału kra].

Naczelnik P aństw a w ystosow ał dk) W y­
działu krajowego we Lwowie pismo następu­
jącej treści:
Do W ydziału 'krajowego b. Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wiellkffem Księstwem Krakowskiem 
na ręce marszałka krajowego Ni&zab tow>skięgo 
w e Lw owie.

Ustawą z dnia 30 stycznM1 1920 r. (iDz. ust. 
Nr. 11 <p. 61) Sejm Ustawodawczy zniósł dotych­
czasow ą reprezentacyę krajową Królestwa Galicyi 
S Lodom eryi z WiefkKm Księstwem Krakowskiem 
tj. Sejm  Krajowy i W ydział Krajowy.

W  d iw li, gd)y władize niepodłegłej Rzeczy- 
pospoBitea Polskiej mają przejąć doróbeik 601etmeJ 
pracy Sejmu Galicyjskiego, chcę podnieść z u- 
znaniem, że ustępująca Reprezeinitacya Krajowa w 
całym  okresie swego istnienia, w śród najtrudiniiej- 
szych waTionków politycznych i gospodarczych, 
wytworzonych przez rząd zaborczy, była ostoją 
patrystycznego j obywatelskiego dmdiai i' źródłem  
twórczej działailności zarów no w  dziedzinie .kultu­
ralnego rozwoju jak i gospodarczego podniebienia 
dobrobytu, w powierzonym  jej pieczy ikraiju.

Dbając z równą troskliwością o dtobro w szy­
stkich mieszkańców tego kraju, bez różnicy naro­
dowości i wyznania, ipiezapomniał Sejm galicyjski, 
tzc jest jedyną mą zem iach polskich reprezenitacyą 
parlam entarną, .która w ważnych dlla narodu .pol­
skiego chwilach głos zabrać powinna.

Mimo ciasne ram y, w  k tó re  w tłoczyła go w o­
la zaborcy, Sfejm Galicyjski, reprezentow any przez 
szereg znakomitych mężów, od pierwszej chwili 
podjął energiczną walkę o  ugruntowanie i rozsze­
rzeni e  swych praw  autonomicznych, a organizując

i otaczając opieką sam orząd pow iatowy i lokalny, 
tw orzył zarazem  sitoe podwaliny pod budowę otr- 
ganizacyi samorządowej, ożywionej zgodnym dm- 
chem  Pracy  dla przyszłości Ojczyzny.

Równocześnie w  ram ach szczupłych środków 
m ateryalnych, Sejm Galicyjski troszczył się o pod 
niesienię i rozwój w szystkkh dziłedzio gospodar­
s tw a  krajow ego i kufiimy krajowej. Nie szczędząc 
ofiar na popieranie szkolirictwa, na ożywienie hb- 
cya tyw y  pryw atnej w  diziedztoia pracy ośw iato­
wej i p racy  nad ludiem, na  poparcie rozwotw kultu­
ry  i sztuki i ochronę zabytków naszej przeszłości 
i ocalenie k h  dla przyszłych pokoleń, Sejm  Gali­
cyjski dążył równtaż niezmordowanie do podiw i- 
gj.ięcia Kraju .pod wzsględem gospodarczym  na po­
lu rołnfctwa, przem ysłu i ham-dSu.

Tw órcza działalność Sejmu znajdow ała zna­
komitego w ykonawcę w  Wydziale krajowym , 
który ożyw iony tą  samą myślą pod kierowni­
ctwem szeregu wybitnych M arszałków krajowych 
potrafi! wprow adzić w czyn zamierzenia Sejmu, 
w ystępow ać z  imcyaty w ą i spraw ow ać przy współ 
udziale grona urzędników, ożywionych prawdzi­
wym  dłochem obywatelskim  i chęcią służenia Oj­
czyźnie zarząd powierzonych mu spraw  z jak naj­
większym pożytkiem dla kraju.

Dziś, Po przeszło półwiekowej ofiarnej pra­
cy dane jest Raprezentacyi Krajowej Galicyjskiej 
przekazać owoc Swej pracy w rece prawowitych 
spadkobierców, w  ręce w ładz Niepodległej Rze­
czypospolitej Polskiej, k tóra t«n dorobek jako dzie 
dz ctwo po przodkach z wdzięcznością na w ła­
sność przyjmuje.

W arszaw a, — Belweder, dnia 26 maja 1920 r.
Naczelnik Państw a 
J. Piłsudski w. r.
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Pom oc d!a gospodarczej odbudow y Europy środkowej.
Poska otrzyma kredyty.

200 tysięcy to a mąki w drodze.
Paryż, 4. czerwca.

(PAT). Generalny seioretaTyat międzynarodo­
w ego komitetu kredytowego dla gospodarczej od­
budowy zniszczonych państw Europy środkowej 
komunikuje urzędowo: Komitet odbył od czasu
konferencyi paryskiej z dnia 21. kwietnia kilka po­
siedzeń, na podstaw ie których może stwierdzić, że 
bow e kre ty ty  na odbudowę we formie przeważnie 
środków żywności i transportów  surowców, są 
Już zapewnione ze strony następujących państw : 
Danii, Anglii, Holandyi, Norwegii, Szwecyi i 
Szw ajcaryi. 'Rząd francuski gotów jest wyjednać 
w  parlamencie konieczne środki, aby wziąć udziel 
w  ogólnej akcyi. Rząd argentyński ofiaruje zalicz­
k ę  w wysokości 5 milionów pezetów czyli około 
■05 milionów lirów, odliczając z tego pewną kwotę 
pożyczoną już Austryi. Jest nadzieja, że także 
Celgia i Kanada, które uczestniczyły w konferen­
cy i wezm ą udział w e wspólnej akcyi odbudowy. 
Rów nież i rządy hiszpański i S ta rów  Zjednoczo­
nych, które dotychczas nie są oficyalnie reprezen­
towane, mają zamiar udzielić kredytu dla złago­
dzenia położenia w Europie. K redyty mają być 
udzielone następującym państwom : Polsce, Cze- 
chosłowacyi, Jugosławii, Rumunii, państwom nad­
bałtyckim, Armenii, Gruzyi, Austryi i Węgrom. 
(Każde ż  państw , które udzieli wsparcia, może do­
wolnie w ybrać kraj, któremu chce pomódz.

Paryż, 4. czerwca.
(PAT). Dla wspomożenia krajów  dotkniętych 

wojną, w yszle Anglia transport kukurudzy argen­
tyńskiej. Szwajcarya okazata gotowość wspomo­
żenia Austryi 20 tysiącami skrzyń mleka konden- 
zowanego, a w przyszłości transportam i serów i 
bydła. O ile Argentyna dostarczy kredytu, będzie 
on użyty na zakupno cerealiów. Tak samo i k re­
dyt francuski służyć ma na zakupno rozmaitych 
środków żywności. Równocześnie toczą się per- 
traktacye, aby zaopatrzyć Europę środkową w 
kukurudzę, ser, śledzie i cukier na rachunek k re­
dytów holenderskich, a w bydło rogate i nieroga- 
ciznę, margarynę, ryby  i oliwę na rachunek 
kredytów  duńskich, a w inne środki żywności na 
rachunek kredytów  włoskich. Pomyślano również 
i o innych krajach. I tak ma nadejść w najbliższym 
czasie do Polski 200 tysięcy ton mąki ze Stanów 
Zjednoczonych, do Czechoslowacyi 25 tysięcy 
ton mąki, do W ęgier 15 tysięcy ton, a do Armenii 
40 tysięcy. Definitywne k redyty  dotychczas zgło 
szone są następujące: Dania 12 milionów kor.,
Anglia 10 milionów funtów, Holandya 12 i pół mi 
lionów guldenów, Norwegia 17 milionów kor., 
Szw ecya 10 milionów kor., Szw ajcarya 15 milio­
nów frank., — <lo sum nie są wliczone zaliczki, 
wydane z początkiem br.

NIEUFNOŚĆ SFER FINANSOWYCH.
Londyn, 4. czerwca. 

(PAT). (Havas). Koła finansowe zaięły wzglę­
dem  Krassma stanowisko w yraźnie nieprzyjazne. 
Zarzucają mu uczucia germanofilskie

KRASSIN REWIZYTOWAŁ BENESZA.
Wałęcz. 4. czerwca.

(PAT). ('Radio). Krassin rew izytow ał Benesza, 
następstw em  tej w izyty było rozpowszechnienie 
pogłoski o naprężonym stosunku polsko-cze­
skim

odda 'ony 41 km. od L w o 
a  iSL wa, sfacya w miejscu, ca-
iy obszar 150 morgów, w tern 25 morgów star­
szego lasu, 35 morgów łąk ł 90 morgów rołi. 
Budynki gospodarcze murowane, blacha kryte w 
dobrym stanie. Dom mieszk lny o 4 ubikacyreh 
z werandą i ogrodem. Inwentarz żywy, 12 krów 
rasowych, 2 jałówki, 4 cieląt, 6 koni, 1 locha i 
9 prosiąt, łnwenta z martwy prawie że w kom­
plecie. Obsiewy; 12 morgów żyta, 4 morgi psze­
nicy, 7 morgów jęczm ienia, 10 morgów owsa, 
3 morgi buraków, 2 morgi grochu, 1 morg mar­
chwi, 7 morgów ziemniaków, 5 morg. kapusty, 
1 morg pomidorów, pół morga fasoli, ćw i.rć  
morga maku, 6 morgów warzywa, 26 morgów 
mieszanki, do tego należą 1 wagon desek, 1 wa­
gon gontów i 2 wagony sztucznego nawozu. 
Cena ostateczna 1,650.000 Mk., pożyczka hlpot. 
140.600 Mk. 2095
B  ^  i  m o .  1 3 oddalony 28 km od Lwo- 
■ ł S I l » € a i  Kk wa, od stacyi 9 km. Cały 
obszar 423 morgów, w tern 250 morgów sta r­
szego łasu (buk, świerk) 15 morgów łąk 150 
morgów roli, gleba przeważnie czarnoziem , część 
glinka z piaskiem przypuszczalna, skom asowany 
w jednym kawałku. Budynki wszystkie m urowane 
blachą kryte w dobrym stania. Dom mieszkalny 
o 5 ubikacya;h wymaga naprawy. — Inwentarz 
martwy prawie że w kom plecie, żywego niema, 
obsiany około 50 morgów.

C en a  o s ta te c z n a  2,609.000 m p. Ma na 
sprzedaż Agencya „FORTU NA " Lwów, ul. Fry­
drychów 1. 8, III. p. od 3— 6 popoł. 2096

Sprzedaż nastąpi w yłącznie w p olsk ie
ręce .

fgłoszenie.
Dr. Zdzisław Zenon Bergstein,

urodzony w Bereskach w Galicyi w 1889 
syn Herscha i Roni z Blausteinów, za­
mieszkały w Warszawie, wniósł do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska r o d o ­
wego na nazwisko „Borowicz". Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych podaje po­
wyższą pr ś b ę  do powszechnej wiadomo­
ści z nadmienieniem, że w myśl art, 4 
Ustawy z dnia 21 października 1919 N. 
Dz. U. R. P. N. 88 p. 478 wolno w 
przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia ni­
niejszego w Monitorze Polskim, które się 
równocześnie zarządza, zgłosić sprzeciw 
w przedmiocie zamierzonej zmiany do 
Min. Spr. Wewnętrznych.

2190 Za Ministra : Lem,

Upaloną płeć
uzyskać można przez użycie spe- 
cyalnego olejku z roślin egipskiej 

wyrobu
INSTYTUTU KOSMETYCZNEGO

l i  Lesz a Slafiowskiegn
Lwów, H otel G e© rse’a 19558

SPECYAUSTA CHOROB Wić>id*YCŁ i SKÓRNYCH

D r .  W a r m i i
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6, — Lwów, Kop-rniica 12.

300:
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być dostarczane tytko formacyom wojskowym rządowego. W  sf arach poselskich ze szczegó łem  
polskim i Tylko tym oddziałom wojskowym  obcych 
narodoweści, a w  szczególności ukraińskim, które 
od dziś dnia stoją na linii bujowej. 2) Formujące

NAWIĄZYWANIE DYPL. STOSUNKÓW POL.-
u k r a iń s k ic h .

Kijów, o czerwca.
(T ele lj. (m). P rzi oyta tu z W arszaw y ko- 

<flńsy>a poPsMego Mńn)iisterstwa, spraw  zagr. z radt- 
tą  wgoż M inisterstwa, p. Romansm Nollem na 
czele. Zadaniem tei kom isyi jest zapoznać s ą  z 
m ie jsro ^ y m  stosunkami politycznym- ; e,oonomi- 
cznym', a. bo w obec naw iązana m iędzy Falską 
i Ukrainą uorm ałych. stosunków dyplom aty­
czny ch j konsularnych.

ZARZĄDZENIA W SPRAWIE ZAOPATRYWa NIA 
W AMUNICYĘ.

W arszawa, 5. czerwca.
(Telef.) v1G). Na wczorajszem posiedzeoiu 

komisy! wojskowej uchwalono następujący wnio. 
sek p. W ładysław a Dębskiego: Komisya wojskowa 
jest zdania, że 1) zarówno bron, jak i amunicya, tu­
dzież w szystkie mne przybory wojskowe powinny

Warszawa, 5 czerw ca.
(Telef.) (m). W  m inisterstw ie spraw zagranicz­

nych oirbyła się pod przewodnictwem m » . Patka 
konfereęicya mmisteryalna, na której omawiano 
program  rządowy w  związku z konferencyą w  
Spaa. Również w yczerpująco traktow aną była

się dopiero oddziały wojsk ukraińskich lub nie bo­
dące doiycticzas ua  linii łojowej, winny być za­
opatryw ane w bron i araurrcyę tylko przez naród 
uKramski.

ODBUDOWA SMORGONIA.
Mińsk, 5. czerwca.

(Te!ef.) (6). W  kohmi smorgońskiej w Nowym 
Jorku powstał projekt odbudowy Smorgonii w zie­
mi wileńskiej, całkowicie zniesionej ogniem arty­
leryjskim w  wojnie europejskiej, przywrócenia 
jej znaczenia przedwojennego pod względem prze­
m y sło w y m , odbudowy wielkich zakładów garbar­
skich. Potrzebne fundusze zebrano i w ypracow ano 
stosowny plan odbudowy.

kwestya- odszkodowań. Co do udziału przedstawi­
cieli Polski w  konferencyi w Spaa zdaje się, że 
Lloyd George zdania swfljego c° do Polski nie 
zmienił. Opozycya jego w kierunku tóeaaprflbae- 
nia nas ma tę konferenoyę nie została usunięta.

załhterescwaffife mówi s ę  o najbliższem posie- 
dizoniu komisy' aprorw* zacyjnej, na którem  przepro­
w adzone zostanie p a rad n a  głosowanie nad rzą­
dowym projektem us cav.y o  aekwestrze ziemio­
płodów. P o jedzen ie  to odbędzie d:ę w nalb lższy  
p ątek. Zwolen^cy ogólnego sekwe&tru żywią na- 
dz eję, że w drugiem glosowaniu da się utrzy­
mać projekt rządowy. Na poprzedni-em howem  
posiedzeniu, na którem projekt ten upadł mniej­
szością zaledwie jednego głosu, n,:e był obecny 
poseł Taodorowicz, a przedstawiciele Zjednocze­
nia Lud. g ło so w ał jednolici e. CLeon-e N. Z. L., 
który pragrp e przediswszytstkiem podtrzym ać pr< 
zesa rnip. Skulskiego, poipiera stanowczo projekt 
rządow y. W  każdym razie ko?a sejm owe śiedzą 
z najwyższeni Zajtoteres&waniem przob.eg nieoe. 
zpiccznego pojedynku polltye/nego, rozgrywają' 
cego się na tle: sek w es tr ctzy wolnv handef

DEKRET W SPRAWIE REFORMY ROLNEJ 
NA ZIEMIACH WSCHODNICH.

Warszawa, 5 czerwca.
(Telef.) (m). Rozeszły się tu pogłoski, że na 

leży oczekiwać w najbliższym czasie ogłoszenia 
dekreóu w  sprawie reform y rolnej na ziemiach 
wschodnich. Pogłoski te stoją w  związku z podda­
niem ziem wschodniej adm inistracyi władzom cen­
tralnym w W arszawie.

50 PROCENT. ZWYŻKA CEN ŻYWNOŚCI 
W OKRESIE 2 M1ES W WARSZAWIE.

Warszawa, 5 czerwca.
(PAT.). „Dziennik Powszechny** n-onosi: Pod. 

komisya, wyłfcaróną przez m agistrat w celu1 noro 
w anta cew attyikuków p erw sze j potrzeby stw er- 
dza, że od dnia 1 kwietnia do końca maja br. ceny 
artykułów  żywnościowych, opału i i nafty w zrosły 
u nas o 49 i pół procent.

Olbrzymi pożar fabryki papy w  Knihininie!
Straty wynoszą około 3 miliony marek!
Stanisławów, 5 czerwca. 

(Telef. (s) W KaJt-Wnle spłonka fabryka pa­
py ŻarlMskiego ora* 20 wagonów papy. Szkoda

podobno nćeubezpieczona, około 3 miliony marek. 
Przyczyną eksptózya kotła.

Llyod George stale przeciw obecności Polski w  Spaa!

NASZA SYTUACYA W DZIEDZINIE ODSZKO­
DOWAŃ WOJENNYCH POWAŻNA.

Warszawa, 5 czerwca.
(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu kom syi 

likwidacyjnej, odbytej pod .przewodnictwem p. 
Wierzbickiego i Grzedzielskiego, zażądano na 
wniosek przewodniczącego głównego urzędu likw-i 
dacyin_go przed łożenia poufnego sprawozdania o 
sy*uacyi międzynarodowej w  dztedzinie ods kodo 
wań w jerr.-ycb, a to w  związku z konferencją w 
Spaa i informacyami prasy  zagramcznej, z których 
wynika, i i  położenie Polsk w tej spraw ie jest po­
ważne. Po wysłuchaniu sprawozdania głównego 
urzędu likwidacyjnego i po przeprowadzeniu dys- 
kusyi p ew zę to  jednomyślnie decyzvę rozważenia 
raz jeszcze poruszonego zagadnienia przy w spół­
udziale prezesa ministrów, nuinistra spraw  zagrań,
i przedstaw ienia głównego urzędu likwidacyjne­
go. Posiedzenie to odbędzie się w dniach najbliż­
szych. W  związku z rezolucyą zgłoszoną w  refe­
racie p. Wierzbicki eg er zostało przyjęte dio w iado­
mości oświadczenie przedstawiciela głównego u- 
rzędu likwidacyjnego, że termin prekluzjńny zgło­
szenia =zkód dla rejesmacy,1 ich w państwowych 
komisyach szacunkowych ntiejsctowych został 
przedłużony d : dnia 1 sierpnia br. W szystkie Ko- 
mrsye zostały już o tern powiadomione, urzędowe 
zaś obwieszczenie pojawi się w  ,-Monitorze Pcl- 
skłm“, w czasie najbliższym. P race  państwowej 
komisyi szacunkowej w W arszaw ie (sekcyi prze­
mysłowej) n.ad załatwieniem operatu opracowane­
go przez organizacje  społeczne, rejestrujące stra­
ty  v  przemyśle, które to  prace w strzym ane zosta­
ły  duua 27 grudnia 1920, zostały obecnie wznowio­
ne. Uznając potrzebę akcyli! uświadamiającej w  
spraw ie reiestracyi strat, głów ny urząd Dkwidacyj 
ny oprócz obwieszczeń urzędow ych w  prasie, ko­
rzysta w  tym  zakresie z współdziałania ducho­
wieństwa przez ambony i z współdziałania urzę­
dników skarbowych.

PATEK ZNOWU WYJEŻDŻA ZAGRANICĘ.
Warszawa, 5 czerwca.

(TefSF.) (m) W  tutejszych kołach politycznych 
rozeszła się p: głoska, że w  najbliższym czasie na­
leży oczekiwać wyjazdu zagranicę p. ministra 
Patka. Podróż ta  ministra spraw zagranicznych 
ma być w związku ze spraw ą Śląska Cieszyńsk.,

w  Jctórej to sprawie państw a eutenty rnfały podo­
bno zaniechać myśli urządzenia plebiscytu.

'Należy nadmienić, że spraw ą Śląska Cieszyń­
skiego zainteresował się żywo rząd waszyngtoń­
ski. Tem też tłumaczyć należy przydzielenie 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych do komi­
syi koalicyjnej w Cieszynie.

GEN. LATINIK ZJEŻDŻA DO W A RSZAWY. 
w Warszawa, 5 czerwca.

(Telef.) (m) Na dzień dzisiejszy zapowiedzia­
ne jest przybycie do W arszaw y delegata polskie­
go w Cieszynie gen. Latinbka.

SEKWF.STR CZY WOLNY HANDEL?
Warszawa, 5 czerw ca.

(Telef.). (nf) Gńcżba prezesa ministrów, p. 
Skwlsactóg0, iż w  naiZia odrzucenia przez Sejm u- 
stawy o  sekwetstrze zietnioptodów podań a s'ę 
niC-odwoliatee do dymisyii, stw orzyła nową sy- 
tiuecyę, w której dylem at: wolny handel alb 1 se- 
kwestr. z? em^opłddów nabiera s^czegó nej ostro­
ści i może stać J e  powodem cis^żkicgo p-zesilenia

W Słv$ kie.i kolegów oraz znąjomych, którym 
nie zosttły doręczone zaproszenia, tą aro- 
gą zapraszamy na ślub swój, który się od­

będzie dnia 13 czerwca 1920 o g. 7 wieczorem  
w sali Domu Narodnego ul. Rutowsklego I. 23. 
1880 Izydor Hal.stock.

ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA
CHOROBY SK.(5RV, WEÓSÓW, Kosmetyka lekarska 

C H O R O B Y  W Z N E R I  C Ż N E .
Róntgcn. Lampy kwarcowe Darsonwalhacya. Endoskopia.

Diatermia. 2.702
Lwów, Kłem. Tańskiej 1. (obok hotelu George’a).

SpecyalUta chorób skorn eh i wenerycznych
D r .  B E H G E H

19092 ulica Syx*tuska i. la.

Specya.i .ta cho -) j s*<irn/cłi i wenerycznych

Dr. T4§ćHAŁ Sai-»£T£1
Syk&tuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 2003

DYMISYA ŁEYTY NIEODWOfA LNA.
Warrzawa, 5 czerwca.

(Telef.) (in) Potw terdza się sygnalizowana joż 
przezemnie wi adomość o podaniu się tło dymisyi 
ministra d a  b. zaboru pruskiego p: W ładysław a 
Seydy. Jak innie informują, rerygnacya jego ma 
oharakter nieodwołalinie sta^towczy. Przyczymą 
przesilenia w  ministerstw ie b. zaboru pruskiego 
t/kwi' w sprawie tzw. unifilkacyi. Wbrew, opinii mi­
nistra Seydy ismieie bowiem zamiar aatychtniasto 
węgo rozszerzenia unifikacyi, z zachowaniem pe­
wnej tylko autonomii gospodarczej dla Poznańskie­
go. To kompromisowe żądanie aczkolwiek salwu­
je poniekąd nosze dzielnice zachodnie od dotkli­
wych strat materyalnych, nie zadowala ministra 
Seydy, który domagał się utrzymania dotychcza­
sowego stanu jeszcze przez półtora roku. Jakkol­
wiek w  kuluarach sejmowych twierdzą, że pre­
mier Skulski re'e chce przyjąć dymi-syff p. Seyda, 
to przecież wymieniają już kandydata ua to  stano­
wisko. Kandydatem tym ma być jeden z podsekre­
tarzy  stanu w  ministerstwie b. zaboru pruskiego, 
prawdopodobnie p. Pluciński.

OD WYDAWNICTWA.
P. T- Prenumeratorów fcGa* 

z e t y  Wieczornej*' i „Gaz. Po* 
rannej" prosimy o

BEZZWŁOCZNE.
wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc czerwiec a to tem pew­
niej, ie  tym Prenumeratorom, 
którzy prenumeraty n o w e j  
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
lO czerwcabr,, zniewoleni bę­
dziemy wstrzymać w tymże  
dni u  dalszą dostawę wzglę­
dnie wysyłrtę gazety.
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Dziecięca Akademia muzycziia,
Lwów, 5 czerwca.

Czyńcie kiedy słyszeli o takiej?
W ięc usłyszycie. Param i w ślicznych koicair- 

teclj przed nami sta?aą: balet n a jb ie ls i  na św ię­
cie i skrzypkowie ze skrzypcami w błękitnych fu- 
terałach i pianiści z  nóżkami, nie do-stającemi 
wśród gry do ziemi. Be-dzie to popis Frycków  Cho­
pinów, pewnych’, że publiczność oklaskuje ich ko­
ronkowe kołnierze, grajków, z których jeden ma 
całe łat ośm.

P raw da, że przyjdziecie ich zobaczyć i w y­
słuchać? WyiBustrowami są ć. brze: ręczy pani 
Niemer.towska. A mlbędzie się ta dziecięca akade­
mia w  tćatrze miejskim, k tóry  podobnych dziw'ów 
jeszcze nie oglądał: odbędzie się w poniedziałek 
poootudhiu.

Do programu wpleciono nazwiska Bacha, 
Baeth-GYena, Haydna, Liszta i naszego Moniuszki.

T ańce pow ym yślał rozumie się F a fezew sk . 
Do tych wszystkich punktów przyiprzągł swoią 
muzę 3b"erzchowski i kaza ł "oj tym  razem  mówić 
smutno, bo o  „Cm entarzu obrońców Lw owa"

Dlaczego taki czarny  prolog doklejono do bia­
łego, muzycznego świ ęte1? Bo dochód z popisu 
przeznaczony jest w całości na zaniedbane grony 
która domagają s'iię niezwłocznie oipiekt. Niechże 
i to nas zachęci' do w ykup’enia całej sali, tak, 
żeby w n ej nie zolslfeto aini jedno miejsce n 'eza- 
Jęte- PamłętaSmy, że to z naszej strony m e ofia­
ra, tylko spłata procentu od długu, zaci ągniętego 
u mieszkańców cmentarza- Długu iam eg° nie 
sp łaćm y nigdy. sm.

Biiety do nabycia w  księgam i p. Rehmaitówej 
*1. Rutewsk ego i. 2.

K R O N I S A
R epertuar teatru  m iejskiego.

W  sobotę, 5 czerw ca o godz. 7-mej wieczór 
jCarpnen", opera Bizet‘a z pp. Greeu, Lowczyń- 
iióm. MarynowSczówmą, Lipowską, Ostrowską, 
Okońskim, Sieroszewskim, Jelcńskim i Niedziel­
skim.

W  niedzielę, 6. czerwca o godz. 3-ciej popoł. 
raz  15-ty „Asystent", szulku w  3 aktach O.

. oiskiej.
W niedzielę. 6. czerw ca o godz. 7-msj więcz. 

„Lizystrata", operetka w 3 akt. P. Linokego.
-=~Q=_1

Repertuar „CHOCHLIKA* w ogrodzie  Jezuickim, 
,Kelnerzy“ sketsh, „Posługacz aktorem* farsa, oraz sola 
nowo angażowanych sił. Początek koncertu o godz. 5 30 
przedstawienia o g. 8 wieczór. 1501

Repertuar „Eldorado" ul. Teatyńska 1. 14 
ogród. Początek o g. 7’30. Pod kierownictwem 
Edwarda Jaskowskiego. Występ pierwszorzędnych 
sił artystycznych. Nadto sketch „Poeta i Pie- 
narz“ i komedya w 1 akcie „Kajcio“. 1986

—O—
(mg) Wiec studentek w sprawie kresów za­

chodnich. W czoraj o godz. 6.30 w iecz. odbył się 
w sali Czytelni akademickiej bardro liczny wiec 
żeńskiej m łodzieży akademickimi v  sprawia p1 fi­
ń scy  tewei. W szeregu gorących przemówień, w 
których wyrażono solidarność z uchwałami wiecu 
ogólno-akademickiego, postanowiono przystąpić 
do organizacyi .pracy plebiscytowej pod kierun­
kiem ogólnej egzekutywy.

Pogłoska o ustąpiedJu komendanta miasta pułk. 
Lindy, obiegająca od kiitou dni po Lwowie znala­
zła w yraz w naszej w czorajszej notatce. Podobno 
wiadomość ta, którą przyjęliśmy - -  jak wiado­
mo — z dużym żalem, okazała się na szczęście 
nieprawdziwą.

(zet) Szefem sądu wojskowego ,w miejsce mira 
Krzepowsikiego został zamianowany mjr. dr. Jozef 
Hecht, znany z bezwzględnej w prost sprężystości 
i pracowitości, który za czasów pokojowych cie­
szył s‘ę sławą jednego z najtęższych sędziów 
śledczych w kraj. sądzią karnym  przy ul. Bato­
rego.

(g) Cktwołanie ooegdajszego popołudniowego 
przedstawienia w teatrze miejskim, o czem dono­
si i ii-my wczoraj, nastąpiło wskutek nagłej niedy­
spozycji tóliku artystów  — >ak nam komunikują

z kancelaryi teatru. W skutek święta, dyrekeya 
nie była w możności ani skompletować naprądce 
person alu potrzebnego do rnjn-ej jakiejkolwiek sztu­
ki. an< też tem  więcej zapowiedzieć odwołania w  
pismach południowych, gdyż te tego dnia nie wy­
szły. Jedynie w ostatniej chwiłi rozlepiono plaka­
ty  o tem, że przedstaw ienie się nie odbędzie, co 
jednak nie przeszkodziło, że wiele osób dopiero 
pized samym gmachem teatralnym od odźwierne­
go dowiedziało się o odwołaniu przedstawienia.

(g) „Ciężkie czasy". Refleksye na ten tem at w 
krótkiej notatce pomieścił w  wczorajszej „Poran­
ne"1 jeden z  naszych .współpracowników, notując 
fakt. że w  trzy godziny po ogłoszeniu koncertu 
Didura w szystkie bilety były sprzedane, co przy­
nosi chyba do 60.900 Mk. kasie. Dziś przychodzi 
nam stwierdzić, że w praw dzie w  istocie w  ciągu 
mniej, niż jsonego przedpołudnia bilety zostały 
w ysprzedane, nie przyniosły jednak ani wi przybli­
żeniu. rzeczonej sumy, gdyż koncert Didu-ra odbę­
dzie się w  salt Tow. Muzycznego, która ogółem 
przynosi około 14.000 Mk. dochodu.

(x) Zawsze pełna skrzynka poczt°w a! Skrzyń 
ka na listy koło filii pocztowej przy ul. Szopena 
jest codziennie około godz. 6 popoł. zupełnie pełna. 
Inne skrzynki pocztowe są również praw ie za­
wsze pełne. Potrzeba za tem. częstszego opróżnia­
nia małej ilości skrzynek w mieście jest w prost 
naglącą

(zet) Gdzie będzie stotfca U krainy? Dzsentnak 
„Żiztfr wychodzący w  ■ KiSowdą dowńadwje się, że 
wszelkie pogłoski o tent, gdzie będtoie stołtea U- 
ktr-aiiny, należy uważać za przedwczesne. Dotąd 
zadecydowano, że n a  najbliższy czas polityczcjean 
i państwow om  cemifcrum Ukrainy będzie Wiwo-ca. 
W  pnzyisrałośca! w szelako więcai szans zostawia 
stolicą Ukrainy mą Odessa od Kałówa. Na rzec* 
Kijowa (przemawślaiłyby wprawdzie praw a histo­
rycznie, aile obsiana sytnacya i m otywy charakte­
ru  m iędzy nar odtawo- ekonom ic zn ego staiwia O- 
dessę w  ®maiczinŁe kot zystórejszym ipotazenaUi. O- 
stateoznią decyzyę w  tej sprawi© ma powziąć do­
piero rad a  mibstrów.

(s— i) GermanIzacya w Polskiej Krajowej Ka- 
si© Pożyczkowej. Na opaskach, w których w yda­
je się w lwowskiej filii tej in sty tuc ji noty, widnie­
je dotąd data w  języku niemieckim w a z  z podpi­
sem jakiegoś Czecha nazwiskiem „Błażek".

<— ) Z powodu zawiedzione] miłości wczoraj 
późnym wieczorem w  hotelu Centralnym, przy ul. 
R ejtana 10, przez wypicie iysolu usiłowała ode­
brać sobie życie kasyerka jednego z tut. kin 22- 
letnia KatarzypaNetreba. Desperatkę odwiozło 
Pogotow ie ratunkowe w  stanie groźnym do szpi­
tala.

(—) Zaginione dzieci. Dnia 1 bm- w Drozdowie 
pow. Gródek, wydatiła się 8-letnia M arya K;nczir 
i dotychczas nie powróciła do domu. — W e Lw o­
wie zaś przedwczoraj wydalili się z domów rodzi­
cielskich 124etni Jerzy Nowakowski, uczeń II kl. 
gim. zamieszkały na R ogatce Łyczakowskiej i 
14-łeuni Michał Stasiuk, zamteszkały przy uJ. św  
Zofi. 23. Chłopcy ci dotychczas do domu rie  po­
wrócili.

(—) Odwdzięczył sfę. J. Biedły, zam ieszkały 
przy  ul. Szumlańskich 3, zezwolił mipicn-eś nocy 
przespać s :ę swemu krewipamu Zygmuntowi Hel- 
dówii, dezerterowi. Uęfld w staw szy rano zabrał 
Biadłemu zegarek, trzewiki oraz w ie  rzeczy i 
żbiegł z łupem. Poszkodowany „o czarnej nie­
wdzięczności1' fcr-awnego sw ego zawiadomił po- 
1icyę.

(—) Znaczna kradzież. Do zamkniętego nriegz-
•kamte kapitana airtyteiryi Ęwgerćtasza Dąbrowskie­
go przy ul. Leona Sapiehy 41, dostał się wczoraj 
w  potodinie złodziej i skradł srebro  i biżuteryę, 
w artości 180.000 kor. W czasie kradzieży p. Dą­
browskiej chwilowo nie było w  domu, a m ąż jei 
obecnie bawi na froncie 
f OMUNiKAT J.

Wiec urzędnków państwowych z w ykształce­
niem akadiemickiiem odbędzie się w niedzielę, 6 
czerw ca br., o godz. 10 przed południem w  sali 
Kasynia r- Koła literacko -  artystycznego przy  ul. 
Akadeiniickieg I. 13 z niaistęprającym porządkiem 
dziennym: Spraw a upo«ażenTa urzędników. Z« 
względu na ważność spraw y Związek stow. u-- 
v ;i wszystkich swtoidi członków do jak na-jlicz- 
rzędmików z wykształceniem akadcmick em wzy- 
ićejszłego iawiabita s»ę.

Polskie T ow arzystw o fflozoficzne. 5 bm. od.
będzie się o godz. 8 wiecz. w lokalu Semicaryum 
filozoficznego 208 posiedzenie naukowe, na którem  
prof. Dr. Jan bukasiew icz wygłosi odczyt „O po­
jęciu mo.ż;liwo'ści‘<.

„W ieczór Wesół}** w Kasynie miejskim, który 
urządza w e wtorek, 8 bm. Akad. Koło artystyczno 
dram atyczne, przeznaczając dochód na fundusz 
plebiscytowy, wzbudza wśród naszej publiczności 
żyw© zainteresowali, e. Urozmaicony program łą­
cząc w sobie różnorakie walory artystyczne (sło­
wo mówione, śpiew, utw ór sceniczny, balet) daje 
rękojmię miłej rozryw ki. Po zatem niewątpliwie 
każdy zasilić zechce fundusz plebiscytowy cl.oó 
drobną kw otą przez zakupno biletu i w reszcie po­
żegnać dziarską młóaiz przed wyjazdem  na tere­
ny,, gdzie ją powołuję obowiązek pa tryo tyerny . 
Biiety na wieczór nabywać można w  składzie nut 
u p. Seyfairta, w e w torek zaś od godz. 6-tej wiecz, 
przy kasie w Kasynie miejskiem-

Baczność kooperatywy spożywcze. Celem o« 
mówienia kredytów dla Kooperatyw oraz stano­
wiska Kooperatyw, wobec pogłosek o obaleniu 
sekw estru ziemiopłodów, celem naradzeuia się 
nad uruchomieniem własnej piekarni — odbędzie 
się konfereneya kierowników Kwisumów lwow­
skich, należących do Związku „Jedność" w  sobo­
tę. 5-gc czerw ca o godz. 5.30 popoł. w  lokalu 
Związku przy ul. Lindego 6 II. p.

(mg) „Corso** na ul. Akademickiej. Oprócz 
zbiórki po ulicach odbędzie się na rzecz budowy 
kaiplicy-pomnika O rląt w  najbliższą niedzielę w 
południe „corso" na ul. Akademickiej przy dźwię­
kach muzyki wojskowej. Oryginalny pomysł i cei 
wszystkim  drogi niezawodnie zwabi tłum y na ui. 
Akademicką, zwłaszcza, że promenada prowadzić 
będzie do bogatego bufetu, który urządzi Komitet 
w salach Izby handlowej i przemysłowej.

Z Cołosseum. Cała wiązanka ziiakomttydf 
atrakcyj swojskich i św iatow ych bierze udział w 
obecnym  program ie i wywołuje codziennie za­
chwyt i zdumienie. Malowniczy balet „Stella1* 
złożony z 8 o®ób zachw yca oko i ucho widza pię­
knym śpiewem i tańcami wykonywanym i z taką 
szaloną precyzyą. że wywołują burze oklasków, 
Reder. jest zjiakomhym komikiem. Pełen humorą 
i życia bawi swoimi kupletami, monologami i deu„ 
tem, w  którym  mu godnie sekunduje jego żoną 
i w ywołuje nieustannie salwy śmiechu. Leona { 
Will) Clauson swoim oryginalnym  aktem  elastycz­
nym wzbudzają ogólny podziw, Paulus: ekwiiibry- 
s ta  na sto ład; i krzesłach to cSd równowagi, a 
cykliści Allan i Rewers wykonywują swoje prodok 
cye ze zręcznością niepojętą. Farsa „Narzeczona 
na próbę" grano wzorowo przez zespół pod reży- 
seryą p. Bojarrowslćego bawi serdecznie, w yw o­
łując burze śmiechu i zyskuje zupełną sym paJyę 
widizów. Trudno wyliczyć cały szereg sił, w ystę­
pujących w  obecnym programie, który pod każ­
dym względem jest znakomity.

Telegram ! Dla Panów obuwie, bieliznę, płaszcz* 
gumowe, kapelusze PleBB, B -rsalino, Huckel, Pyjatnas, 
craz wiele nowości w olbrzymim wyborze poleca Ame­
rican House, Lwów, Kopernika 5. 2053

Wasze kapitały
u lo k o w a n e

W  2188

łalHiienne m spidka wiimi
O  rabunki inwazyjne,

(Z okręgu sądu karnego).
Lwów, 5 czerwcj 

(&—i) Trybunał zwyczajny pud przew odni 
ctwcsD is. ot Dworzaka ro«5»atrywał wczoraj o-
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-skarżenie, ■wriiesfcoe przeo-lw Jędfrzejow i S zere - 
m ecie  i t°w . o zbrodni ę Hnaidzieży, p o p e łn io n e j w  
Gończajra-ch a d  Winnilci n a  szkodę  cLwm g o sp o d a ­
rz y , ik tórym  o®k. S trocaan i w> a sy s te n c y i dwiu 

© rzy ru sk ich  z a b r a ł  w  diudfae r e k w iz y c y in a  
rzecz woęfska rusłdietgo P*o jednym Keru u.

Trjbumał wydał wyrotk, skazujący pbu oskar­
żonych na 'karę 10-cio rm-esjęczmegu 1 więzienila. 
Osik. Szeremetę wypuszczono zaraz na Wcilność, 
kara j&gici bowiem zestala skomasowana przez 
areszt śieoczy, Osik. Strocram, zastrzegł sobie trzy 
dni. do namysłu.

Crom Ha s w r te w a *
Wyścig} konne w W arszawie. Dzień pierw sze­

go Derby polskiego w W arszaw ie zgiom adził na 
polu mokotowskiem ogf-m ne tłum y publiczności. 
Wyścigi zaznaczył sw a obecnością Naczelnik Pań­
s k a ,  k tó ry  przybył w otoczeniu św ity adiutan­
tów. W yścig zakończył sn'ę  porażka faw ry ta  
,.Melka“, zw ycięstw o.zaś święciła ,.Tiliy II“, w ła­
sność p. H. Towarnickiego ze Lw’ow a, k tó ra pier­
wsza na 2400 mtr. minęła celownik, bdijąc „M agya- 
ra“ , W3 chowar.ka siada „Krasne11' i zdobyła 
100 000 Mk. nagrody. Ogier P- W.'1'anowskiego 
,.Parachut“ zdobył nagrodę 50-000 Mk. im. „Na­
czelnika Państw a".

N'*wy basen pływacki otw arto w  W arszaw ie 
w szkole pływania Kozłowskiego, przy plaży w ar­
szawskiej. Poświęcenia d- konano uroczyście; za­
kład ten zbliża się do poziomu) zagranicy.

amerykańscy kandydaci do dzleslęcłoboju w 
Antwerpii, studenci Yomt i Tuok ^ a ją  takie w yni­
ki dotychczas: Yomt: 100 yardów  w  10 sek., 220 
yardów  z przeszkodami 25 sek., sk>'k w  dal 7.60 
m., skok w  wyż 1.77 m., 404 m etrów  bieg —50 sek; 
Tuck: bieg 21KJ mtr. 22 sek., skok w dal 7.20 m., 
rzut dyskiem 43 mitr., rzut oszczepem 63 metr. 
Cóż nasi na to?

OGŁOSZEN IA ( (

PCSADY I P M U

A d w o k -t Dr. Nutkn Hermelin, K n io  . ikiego 5, pi*yj* 
n ie  natychmiast oiundantkę, J azącą biegle r a maszy­
nie na stałe, ora* stonogi afistką polską ewentualn i, 
za god innera wynagrod*eniom 2135

M iiltdantki poszukuje adw. Dr. Selzer we Lwowie, ul. 
Sz mona 1. 1. Zgłoszenia między 3—4 pop. 2103

£ a k ła d  kąpielowy św. Anny, we Lwow.e, przyjmie za­
rządcą. Z Josz . pis. lub osobiste w Zakładzie codz.en- 
oie o g. 5. 2152

Na srebrnym ellranie.

wyświetl > po raz ostatni wMiką, i9nsa«y|nq kotiedye-Bpor- 
towq farso amerykańską w 5-clu akiach p o d  ty tu łe m  2019 ;

WYMARZONA POSADA
Przepiękne zdjęcia i reżyserya, doskonała gra artystów, pełna humorn amerykańskiego.

Od ju łra (niedzieli) nastfOjOfliy d ram at tran su sk l w 2 -eh seryach p. t. „ £ 7 P l ; f l Ń C Y “ .

MEESZKAN1A, LOKALI. SKŁMPf
D cm  25 klg. mąki pszennej i 2000 Mk. za 3 poiccje 

z knchnią, komfort, niezbyt daleko od śródmieścia. 
Zgłuszenia do Adra. pod A  B. 21 37

Z am isn lę  2 potroję oficynowe z kuchnią, zupełny .om- 
fort, IV. dzielnica, przy tramwaju — na pomieszkanie 
4—5 pokoi z kuchnią, 1 ez komfortu w  śródmieściu. — 
Administracya: .Zaraz 12* 2112

P okoju  umeblowanego, z całkowitem utrzymaniem, przy 
zacnej rodzinie we Lwowie poszukuję. Zgłoś*, lii tow. 
Maryla Żaczek, Tyczyn. 2' •>

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M I A N A 1
Sprzed;, m dwa fotele, kredens, reisznug, .toliki, ko»ze 

na kwiaty i inne iprzęty domowe i drobiazgi, Pohu­
lanka 4, codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od
g i lz .  4 -6 .  2l'ji

Je s t s re b ro  do sprzedania na 12 osób stołowe i dese­
rowe. Można oglądaó codziennie od 1—3 popoł. Dłu­
gosza 29,' parter m lewo. 2083

PŁUŻKI do ' uriofli Czeranwsk ego z Czech, do­
starczają, jak  długo z pas starczy, J. NEUBERGER 
i Spka, Lwów, Gródecka 53. 2046

Dyw any perskie, -.alonik turecki oryginalny, obrazy wy­
bitnych ma’arzy polskich sprzedam. Gródecka 26, L p., 
naprzeciw sc.h.dów. 2033

M arki pocztowe wysyła do wyboru za nadesłaniem 
kaucyi M .. 10C do 500. Na odpowiedź dołączyć 50 fe- 
ni-'ów. . Fila t-. list i “, Lwów, Kościuszki I a 19K)

Parcele We Lwowie do sprzedania. Zgłoszeń.?*. Stani 
sław Abl, magazyn papieru, Legionów W. 1903

J . St W Rabce sklep do odstąpienia za 14.000 kor. Y7ia-- 
domość ul. Wielopole 8, Kraków 2187

Walce młyńskie 11 par, śred icy 285 Z 6u0 długości i 
inne do sprzedania. Biskunari. Fabryka m asz/ s, Ko. 
łomyja. * 2173

S klep  dobrze się rentujący, narożny, ładna wystawa — 
okazyjrra do sprzedania. Kraszewa iega 25. 2174

K siążki belletr>  styczne do sprzedania -  Łozińskiego 7,
nr. pokoju 41, tylxo od 4—6. 2149

W anna nowa, emaliowana — do sprzedania. Pohulanka 
1. 8, parter. 2150

Brzuchowice. Sprzedam bardzo ładną pareelę budowla­
ną, z-laskiem, koło dw orca, 2.827 metr. kradretow , 
t>3 i pół i itr. frontu, betonowa studnia. Schmidt, Su- 
pińskiego 9. 2153

Balkon żelazny, 19 mtr. długi, wagi 492 klg., dawny 
wyrób, wzór ósemkowy, sprzedam. Schmidt, Supiń- 
skiego 9. 2154

Kupuję i płacę najwięcej za wtzelkie przedmioty anty-; 
czne i nowsze. Jaroszewski, handel starożytn., Lwów,' 
Romanow cza 9. 2156

S p rz ed a m : dwa łóżka jasne, dębowe, różniące się tro ­
chę fasonem, dwie szaf 1 i nocne, obrazy w ładnych ra­
mach za szkłem, czarny szal gazowy, biały szal je* 
d n a  ny, skora lisa rosyjskiego r.a boa, łańcuszek 
sre. rny oksydowany, długi — Niemczynowska, plac 
Akademicki 3. 2157

b iu ro  Asnyka 8, sprzeda grunt 30-morgowy, 1. klasy 
czarnozi m, z budynkiem we wschodniej Małopolsce, 
tudzież kilka kamienic we Lwowie, Postukuje dzierża­
wy majątku 110 do 300-.norg. 2194

Do Sprzed nia : ubranie żakietowe, ragłan, m iterya
na pa t , b ' ty wysokie. Leona Sapieiiy 51, I. p., aa 
lewo, od 4—6 popot. 2197

W Pozilbfiaklem, Pomorskiem 1 Kujawach są rozmaita 
majątki rolno-lasowe i przemysłowe z rozmaitemi wkła­
dami, z teriiilnzni bardzo krótkim do rprzedamc ln- 
formacye: Biuro Asnyka 8, Lwów 2196

Biuio AsnyKa 8, poszukuje kupna majątku ziemskiego 
większego, między Lwowem a Przemyślem, a o ile 
mniejszy, to  i na wschodzie, możliwie z bud. gospo­
darczymi i mieszkalnymi 2195

D am  prowiatily, wedle urnowy, za wózeic d i .icinny, 
lekk:. leżący, spacerowy. Zgłoszenia: Długosza 3, U-gie' 
piętro, Nr. 9: 2158

Pożycz ę pół miliona na doskonałą hipoteką poszu­
kuje sią. Informuje kancularya adwokacka, Lwów, So­
bieskiego 12. 2113

A rtur Smutny, stroiciel fortepianów Ochronek 5, oficy­
ny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1994,

S ta jn ię  na parę koni w okolicy 1 eona Sapiiehy poszu- 
uje mleczarnia Borabacha, Głęboka 1. Pośrednictwo

wynagrodzę. 2151

M i  H .  z e g a r  m i l i  > z
Lwów. ulica P jń sk a  17 £,

Przyjmuje wszelkie reperneye. — Za złoto i .reb ro  
p łacę  najw „sze ceny. 462

HijprzEilnieiszs s&tr.::! f i o z s A D
jarzynowych wczesnych, jak : kalafiorów , kapusty 
włoski -i, pom idorów, cebuli 1 sa ła ty  sprzedaje już 
S K L E P  .lO R Z E N N Y , C h o r . i c ;  t n a  11.

1182

Z a  Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  B r  d a m i  
najwyższe ceny płaci firma

W .  B  U  S  ! 2  B  H .
u l .  A k a d e m i c k u  f i .  1245

Hrabia Monte C h r6 to
w Kinoteatrach: „Kopera k‘‘ i „Marysieńka"

Lwów, 5 czerwca.
.Faile wiosenne, rftesie nam  i w tealiacn  świetl­

nych wznowieni6. Ale ja lż e  cnie tu przepyszuie 
zupefaje jak prem iera odidiafalywują!

„Tydzień k notcatralny", Poświęcany będz e 
w  zupełności Dumasowi, jęgo przepięknej opo­
wieści o hrabi-u Mcnte-Ghrisio. W szJ ok ni terj;j;- 
r. e przesuną się przed oczyiua zachwyconej wi­
downi wszystkie części romansu, który pozosta­
nie slawmiym (Jaik długo Luidaie istneć będą. Fabuła 
jego żywa, przykuw ała zaw sze -i ktćreż ,,o już 
pohotene upaja się bogatą fazuazyłl francuskiego 
autora.?

(Pojmując poważane sw e obowiązki, dyrekeya 
zdaje sobie spu*awę- że km ot-atr to potęgi, przez 
(którą d z  aiać można ma maisy, kształcić je, wy'cho- 
w yw ad. podm-osfć, uszlachetniać. To też obrazy, 
które przesuwają się ma jej skrawach, należą nie- 
tylkio <Ło najwsipajnćaliszych. V' każefern z n;ch jest 
cei ja)W  1 piękny, jest kEea, k tó ra przykuw a w i­
dza i każe m u m yśleć o obrazie choć już progi 
kinotęaunu onuścił, jes t gest wytwoimy, nd (który

p atrzą  oczy tłumu, by  go sobie przyswoić.
Jest również ten ekran księgg mądrą a barw ­

ną. z której łakome oczy czytają baśnie, opowie­
ści, cuda. A rcydzieła literatur całego św iata mó- 
wfiią tu jednym, dla w szystkich zrozumiałym s ty ­
lem, jedną dla wszystk eh zirozumiałą mową uczu­
cia i akćyi. Po angielskim pisarzu Kipingu, przy­
szła kolej na Francuza.

W  bohaterze ujawnił Dumas tę  tęsknotę każ­
dego człow ieka do szczęścia, które cm sobie w y- 

. m arzył, gdy tj  mczasem życie czy  los myśli za­
miast niego i zupełnie inną droga prowadzi go do 
innego szczęścia. Czyż mógł przypuścić młody bo 
rjatek, oderwany przemocą cud serca sw ej ukocha­
nej, w  lochy więzieni-a rzucony podłą zdradą 
pseudo-przyjaciela, że czeka go jeszcze, jeszcze 
pogodne szczęście u boku istoty, która choć w in­
nej ziemi u r  dzona, bardziej oddana mu- będzie, 
niż dawna narzeczona? Tym czasem  w  więzieniu 
Doznaje starego księdza, którego nazyw ają obłą­
kanym, gdyż ciągle m arzy o skarbach zakopanych 
na wyspie M onte-Christo. Ale tyle mądrości w y­
rosło już z szaleństwa! W ięc i tym  razem spraw ­
dza się ten pogląd i młody więzień cudem w ydo­
staw szy się z. zamiknięcia dostaje się na ową sa­
motną wyspę i znajduje skarb. Stał się bogaczem! 
W szystkie jego życzenia przyoblekają się w  cia­
ło, w szystko jest na jego usługil

W raca do Francy! i tu, niepoznany przez ni­
kogo poczyna karać tych, którzy zamknęli go do 
więzienia. S traszny jest jego gniew lecz sprawie-; 
dliwy. A jego ręka, jego zemsta dosięga w szyst­
kich, nie onjija nikogo, 'ho tak trzeba! Dopiero gdy 
pozałatwiał porachunki — poczyna myśleć o so­
bie. Niewolnica, którą kupił a która kocha 30 od 
pierwszej Jiw ili ciiczem Eunice Petroiiiusza, zo­
staje żoną tajemniczego hrabiego Monte-Christo 
i oboje odpływ ają od brzegów Duropy, aby za­
znać wreszcie ciszy i spokoju. W  krótkości p rzy ­
pominamy tu treść powieści, k tórą wielu jednak 
może ujrzy poraź pierwszy. I olśniony będzie bo- 
gactem w ystaw y, porwany rozmaitością szczegó­
łów, zdumiony grą artystów  i reżyseryą przypo­
minającą Reirrharda. Ten film budził wszędzie po­
dziw i sensacyę. To też nie dziw, iż dyrekeya 
w znow iła go właśnie w tym czasie, gdy chłód 
m arcowy, raczej, niż wiosenny, budzi żal za 
słońcem. Och! w  Hrabiu Monte Ghristo jest tego 
słońca dużo, cm lśni niem cały. Najlepszą zatem 
dać wam mogę radę mili czytelnicy: icźdzm i 
niech was ogrzeje dumasowskie słońce!

Nona.
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MODELOWANIE DiataiM
usuwanie zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, piegów, wągrów, pi/sz- 
czy, podbródka, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa wykonają 
systemem i środkami francuskimi jedyny odznaczony dyplom »m paryskim

Kurii ih u iim m iir ii! „ e u r e k a **
Lwów, Bourtarda 4, parter w e jśc ie  z ulicy . Ccdz. przyjąć IM i 4-S.
Tamże na składzie najprzedniejsze perfumy francuskie Houbigant, Prndhome, 
Arys 'yiolet i preparaty Dr. Gaston, Dr. (Jaborian, D r Yanthin. i in. 2P334

P ś2S ń6S Ja  KOŁDER 
I

jakoteż na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia

K. S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika I. 4.
napra. Pasatu Mikclaaeba. 1005 jj

C Z A S

O D H O W I C

PRZEDPŁATĘ!
S B L A . S33FŁ-^T3Lk̂ .r ^ 'T ,Y I

z ł o .o ,  s r a b t o ,  p l a t y n ę .  płac’ znwodowcor . i prywa-
t lym osobom bezv-arunl.-v.vo najwięcej 1679*

J. A, WOLF. jubiler, ul. S. .Leskiego 2.
! B IO K O  S P Ł D Y C T J K K

„BRACIA T1E-GE.R”
we Lwowie, pasaż Hausmana 9, uskutecznia Wszelkiego 
odzaju spedycye, uuwozy przerwłek pojedynczych i wag. 

oraz transp rty  meblowe miejscowe i z i miejscowe 1677

k t t k S Z A  O W S I A N A
hartow nia i częściowo do nabycia w głównym 

składzie kawy I herbaty 2l6b

J6zefafftisita,tól3. KSMpS

1003 PiEtóW KAFLOWYCH
l-a gatunku zaraz «3o Oddania

K A R t f ^ N  & A Z i K A S
Budapest (W ęg-y) VII., Rakoczy-nt 30. 1975

ISfcYd o  m a s z y n  p o ó c z o s z n i c z r c ^  
B A W & Ż N d  X PIŁZęD Zz-L

„ A S T O R Y A ”
W arszawa, 32Z łota32. Teief.232—06.

1359

Biuro przewozowe T Ł i e o m a n a
u l .  R u t o w s K i e g o  7, X. p i ę t r o ,

wykonuje TRAW 5PORTA, PRZESIEDLENIA, 
jakoteż PRZEPROWADZKI m iejscow e wczami 
m eblow ym i 5, 6, 7 i 8-m etr., włnsny inw en ­
tarz, pod najKorzystniejszymi warunkami. 1407

P r a k t y k a n t
potrzebny do Zakładu dentystycznego. — 
Zgl&ozenia: Biuro uzienników, przy ul. Ja­

giellońskiej 1. 7. 2161

P a n n a
w wieku lat 16—18 zostanie przyjętą do za­
kładu dentystycznego. — Zgłoszenia: Biuro

dzienników Jagiellońska 7. 7160

Kalstarsze lim iftaMib I. sOMisp
Lwów, Jagielioftstta 7

przyjmuje prenumeraty w.=-- .tkieh pism miejscowych 
i zamiejscowych oraz ogłoszę ,iia do pism kraiowych i 
zagranicznych po cenach redakcyjnych. — Zlecenia z pro- 

wincyi załatwia odwrotnie. 2162

B i m o  TECHNICZNE
H e r m a n  SAŁAT
l i  R A K Ó W ,  D i  i t l o w s K ś s  1. 3 8

poleca:
CY N Ę angielską w  oryginalnych blokach. — 
Kompozycyę. — O Ł Ó W  miękki — P A K U N K I 
grafitowane konopne i t. d. — P Ł / I Y  G U ­
M O W E  — S Z C Z E L IW O  wszelkiego rodzaju i 

inne artykuły techniczne. 2192

Bliitm ią w złocie1 srebrze
poleca

n a « : z y : ju bsl er m c i

l  S A D O W S K I
(założony w *. 186 i).

L W Ó W , u L  B a t o r e g o ,  w e j ś c i a  o d  u l.  B our>  
l a r d a  2, R. p .

Za słoto, srebro i drogie kamienie płaci się  
wysokie ceny. 21647

P ierwsza Polska Chrześcijańska Antykwar ■ 
nia i księgarń >a Wspdłdzielcza LW & IFi 
€ h s F Ę it Z g z n i i ,  iopujr i sprzedaje 

ten i o stare i nowe książki szkolne i bele­
trystyczne i bierze w komis. 2108

N OmCZESME FOTOGRAFIE 
i POWIĘKSZENIA

w j r R o i i o j r  c h l u b n i e  z n a n a  f i i - m s  1244

^ R E H i l i r t A I l l l T ”  lw u  w  Ht jih b g i.

SALON MÓD MIZK3CH 
H e n r y K a  B L A T T A

L w 6 w ,  „ l i c a  S o b i e s & i c g e  1. 9
wykonuje ubrania z najlepszych m aterysłów  angiel­
skich pierwszorzędnymi siłam i po nader um iarko­

wany:!! cenach. 2159

Farb? tesli i masą fis
j a k  r o  z n i e ś  w ie lk i  w y b ó r  p a p i e r u ,  p o l e c a :

. 6 R A F I T A 1
L w ó w , u l .  K o ł ł a t a j a  I . 2 .  2193

I 1 I
na jeden i półtoia litry, wła­
snego wyrobu, z blachy cyn­
kowej, łskier-wane, — tylko 

hi rtow -ut Koi_ci. W ytw órnia przedni. AIETa LOWYCG
HEGARY
hi rtow nit poleca W ytw órnia p rzed ti, A lt i ż.LUWYLG

Wł. N e r  I Si. Puchalski
Kra .ów, Rynek GfoYny 7—8, cf cym . 2191 

W j r j i k a  n a  p ro w in c y ę  b e z z w ło c z n ie .

Naferyały u m i  iarćwki
i inne lechniczne i alehtrote' 

c h n i c z n e  a r t / U u i y  2127

bODlS PATZ 8 Co.
W i e d e ń  V I I . ,  K z r c h e n g a s s e  4 3 .

Eonces. Zakład Instalacyjro-elebiryczny

itadysfawa KAHBCKIESti
w Chrzanów e

przyjmuje wszelkie urządzenia i naprawy na*pro«, 
wincyi dla urządzeń światła eiektryi^nego, mo­
torów, gromochronow i telefonów w fabrykach, 
willach, dworach itp. po cenach jak najniższych.

mmi«  m
I. HALTSTOCKA I Z. G0LDWASSERA
Lwów, Za marstynow sKa 20 .
przyjmuje do naprawy maszyny do szycia, 
rowery, gramofony i motocykle. 1885

Fabryka maszyn, odlewnia 
selasa i metan

ira  ffliis.ii i su i m
R o K  i b ł o t e n i a  1Ó 6Ó ,

W ykonuje: m c.zyąy rolnicze, prasy I gnioto­
wniki do oleju, kom pletne urządzenia ir.i^tow  
gospodarskich, ostrzy walce m iń s k ie , w yko­
nuje urządzenia tartaków , szlifierki do p ił, 
stojaki kom pletne z łożyskam i do p ił cyrku­
larnych, urządzenia transm isyjne, gorzelniane, 
rem ont maszyn parowych, m otorów  benzyno­
wych, ropnych, gazowych. — SPECJALNOŚĆ: 
Rem out pługów motorowych. Nacinanie zuly- 

tych pilników. 2175

PIEIliMI! W[ŻE
WSSKbKBCH DYKEN2Y.

ORAZ

rm e o R r  AUTanoBibBWE
DOSTARCZA

SPÓŁKA 
AUTOMOBILOWA f f \

LWÓW, KCP£1NSKA 54-55.
m m

2189
l i

W  ie haiw etariit©
posznkH]B Go kupna wielkie fłcćei

z prawem wywozu do ISJIJSISK.
Łaskawe oferty z podaniem bliższych ws< 
runk n adresować należy poc. ÓUN7IM 

N r. 7 3 5 3 8  do ckspedycyi anonsów

H. H R  iaelf. I. fi. Wiriei lii.

E E ń E E E E  ń E E j i T l

bwb nuii i
L w ów  — Z n i e s i e n i e
kapuje po cenach n a j w y ż s z y c h  używane 
daszki z wina, reńskie Bordeaus i szam­
pańskie, w przesyłkach całowagonowych i  

niniejszych ilościach. 2070
P r o s z ą  o  n c d s y ł m l e  o f e r t .

■uuuuuuuuuuu

WINA
r  ■L

I AUSTRY^CKII Qj 
PO NA!NIŻSZYCH CENACH POLECA 9
H  a m  e l  H e r b a t y  i M w y  19

EDMUfcDA RUBLA “
w r  t w r m ,  w m n n e «
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